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Sita jfždztúw polsfckh
Wczoraj, w ostatnim dniu Między- . 

^rodowych Konkursów Hippicznych 
zd drużyna jeźdźców polskich
zat ?° raz drugi Puhar Narodów,

trzymując go tym razem na własność, 
odh- da^ece f°rma jeźdźców polskich

biegała od innych zawodników, świad- 
y fakt, iż Polakom policzono 36 punk 
* karnych, gdy Niemcom — 58 pkt.

gg — 70 pkt., Estończykom —

2 ^”lonja polska w Rydze zgotowała 
^ycięskim zawodnikom owację. Sztan- 
,ar Polski wciągnięto na maszt, dwu- 

r,?'nie odegrano hymn narodowy.
^ojna boliwijsko - Parag- 

waiska
La Paz, 16.9. Wobec tego, że 

a ki w Chaco toczą się w dalszym cią 
b> powołano pod broń roczniki rezer- 
? z lat 1927. 1928 i 1929 Rząd 

J^'jski powiadomił Sekretariat Ligi 
^ar°dów, iż prowadzi walkę defenzyw- 
3». nie mogąc powstrzymać kroków 
WoJennyeh.

M“ eor spadł na Syberji.
8 , okolicach stacji kolejowej trans- 
ybcryjskiej Borzy spadł meteor, który 

vflocy wydawał tak silne światło, że 
okolica na przestrzeni 10 kim. by- 

oświetlona jakgdyby w dzień. Jedno- 
Zesnie słychać było grzmoty.

Ind ^lawisae Ło wywołało popłoch wśród 
odności syberyjskiej. Według orzocze- 
la Akademji Nauk w Piotrogrodzie, 
odeor pochodzi z resztek komety Win- 

e r-~ Meteor spadł w bezludnych tun 
,ach Syberyjskich.
Polska flota handlowa 

rośnie
. Warszawa, 15 9. Polska flota han- 

°Wa powiększy się niebawem o dwa . 
bwe okręty. Jeszcze w b r. rozpocz 
le się budowa dwuch okrętów typu 
?dków: „Lublin" i „Lwów* dla użyt- 
? Polskich Jinij okrętowych Okręty 

2nfř^nM * »Lwów" mają pojemność po 
tonn i kursują na szlaku Gdynia 

Anglja Są to okręty-chłodnie dla 
J zewozu towarów, przyczem zabierają 
be na pokład nieznaczną ilość pasaże 

D w- Okazały się one statkami bardzo 
p aktycznemi, to też dwa nowe okięty 
^ają być tego samego typu.

Rewolucja w Chile
Nowy Jork. 15.9. Według nade- 

r *ych tu doniesień z Santiago de Chile 
®Wolucja miała przebieg bezkrwawy. 

U razem bez wa<k ulicz
řy‘?h, towarzyszących zazwyczai każdej 

w°lucji południowo-amerykańskiej.
CZ<^e rew°lucji st?*aął główny do 

ca sił L tnicyyc’ Merino oraz admi 
Jonanne. Ża którymi opowiedział 

j garnizon stolicy. Po południu po- | 
^ło się nad miastem 30 samolotów 
°jskowych, które rozrzue ły ulotki, ] 
°żące zbombardowaniem pałacu rzą 

’ "go,jeśli prezydent Davila natyoh- 
zł *&t n’e ust4pi ze stanowiska, Davila 
Btwył 1 schronił się do pusel-

* Stanów Zjednoczonych.
Tymczasowym prezydentem miano- 

-by został gen. Bartholome Blanche. 
naID1.tet. rewolucyjny oskarża Davilę o 
tvmUZyCie władzL gdyż pełniąc funkcje 
Z Cza80Weg° prezydenta niedopnszczal- 

-w- sposobami chciał zapewnić sob e 
y w La Prez7deuta konstytucyjnego, 

Bla >k°deZW’e wydanej do narodu gen. 
stwn Zarzup-a ponadto Dávili odstęp- 
Sz 0 0(* zasad socjalizmu i .zapowiada 

eg radykalnych reform społecznych.

U zwłoh Bohaterów
Przywiez:one trumny ze zwłokami 

ś p. por. Żwirki i inż. Wigury zostały 
ustawione w dolnym kościele 6 w. Krzy- i 
źa. Już od wczesnego ranka tłumy pu- i 
blicznosci podążały do kościoła, aby ' 
złożyć hołd prochom bohaterów. Napływ I 
publiczności był tak znaczny, że musia- I 
no utworzyć szpaler. W godzinach po- ■ 
południowych szpaler ten biegł Ba- 
kowskiem Przedmieściem, nl. Traugutta | 
i Kredytową, aż do ul. Marszałkowskiej. «

Plan pogrzebu
Nabożeństwo żałobne odbędzie się o 

godz. 10 rano w kościele św. Krzyża, 
Wejście do kościoła dla rządu, sejmu, 
senatu, dyplomaci oraz jeneralicji, jak 
również prezydjum magistratu i rady 
miejskiej — przez główne wejście, do 
prezbiterjum (z podwórza).

Pozatem publiczność dopuszczono do ; 
kościoła wyłącznie za biletami.

Poczty sztandarowe i delegacje or­
ganizacji, poczynając od godz. 9.30 zaj­
mują miejsca, przybywając kolejno w 
stronę Krak. Przedmieścia, Trębackiej 
i Focha. Delegacje szkól i uczelni, w 
liczbie nie większej od 15 do 20 osób, 
ustawiają się od godz. 10 ej od placu . 
Teatralnego w kierunku Bielańskiej, ? 
również w kolejności przybycia.

Na dany przez policję znak pochód 
ruszy, przytem — po dojściu do Pową­
zek — delegacje szkoine i organizacje 
mają minąć bramy i ustawić się w kie­
runku nad przecinającym tory kolei 
obwodowej wiaduktem, poczem rozwią­
zują się na dany przez policję znak.

Jedynie delegacje z wieńcami i pocz­

ty sztandarowe w asyście nie większej 
jak 3 osoby wchodzą na cmentarz przez 
bramę 4-tą.

Reszta publiczności, biorącej udział 
w pogrzebie powinna ustawić się wzdłuż 
Nowego Światu fi ^posuwać się w kon­
dukcie za kordonem wojskowym.

Do wejścia na cmentarz uprawnione 
są te same osoby, które miały prawo 
wejścia do kościoła Podjazd samocho­
dami do kościoła odbywać się będzie 
ul. Traugutta od pl. Małachowskiego— 
wysiadania u wylotu Traugutta.

Ruch Tramwajów i pojazdów będzie 
wstrzymany od godz. 9.30 wzdłuż trasy 
pochodu: Nowy Świat, Krakowskie 
Przedmieście, Trębacka i Focha, a od 
godz. 19 ej — od placu Teatralnego, 
ul. Bielańskiej i Zamenhoffa do Puwąz 
ki ej.

Łzy w oczach Niemca.
Na wiadomość o tragicznej śmierci 

Ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury, do kon­
sulatu R. P. w Morawskiej Ostrawie 
płynęły raasv ludności i delegacyj, aby 
złożyć na ręce konsula dra Ripy kon- 
doíbnoje

M. in. złożyła wizytę kondolencyjną 
delegacja dziennikarzy czeskich i nie­
mieckich, imieniem której zaczął prze­
mawiać redaktor miejscowego pisma 
„Morgeuzeitung" p. Reiner. Po kilku 
wymówionych słowach p Reiner rzew­
nie się rozpłakał i nie dokończył prze­
mówienia.

Sytuacja w Niemczach
Berlin, 15, 9. Ośrodkiem rozwoju 

politycznych wypadków w Niemczech 
stały się po rozwiązaniu parlamentu 
istniejące nadal komisja obrony praw 
parlamentu i spraw zagranicznych. Rząd 
Papsna odmawia jednak współpracy z 
temi komisjami, domagając się, by wpierw 
prezydent Reichstagu Goring odwołał 
swe oświadczenie o rozwiązaniu par 
lamentu.

Goring w liście do Hindenburga oś­
wiadczył. że 95 proc, narodu w oso­
bach posłów do parlamentu wypowie­
działo się przeciw Papenowi, wobec 
czego rząd ten powinien bezwzględnie 
nstąp-c W liście tym protestuje także 
Goring przeciw niestawieniu się przed­
stawicieli rządu przed komisją ochrony 
praw parlamentu, co stanowi wyraźne 
naruszenie konstytucji. Wczorajsze po­
siedzenie komisji spraw zagranicznych 
również zostało zbojkotowane przez 
rząd.

Kiedy odbędą s ę przyszłe wybory, 
jeszcze niewiadomo. Rząd nie śpieszy 
się z ustaleniem terminu, czekając, jaki 
obrót przyjmą dalsze wypadki.4

Londyn, 15 9. Berliński korespon­
dent .Daily Telegraphu* donosi, że 
kanclerz Papen nie zamierza zrezygno­
wać z władzy i zdecydowany jest utrzy 
mać się dłuższy czas u steru rządów. 
Jeżeli przyszły parlament nie podda się 
jego woli, wówczas zdaniem korespon" 
denta będzie rozwiązaay, tak, jak po­
przednie.

Rozgrvwka między parlamentem a 
rządem Rzeszy ^kończy ;się niewątph 
wie zawieszeniem konstytucji i nada­

niem państwu nowej, co ma być osta­
tecznym celem Hindenburga i von Pa- 

} pena.

Z konferencji w Stresie
Stresa, 15 9 Projekt konwencji, 

. co do którego zapadło wczoraj porozu­
mienie między Francją, Włochami 

s i Niemcami, przewiduje w obecnej swej 
redakcji udział f.narsowy prawie wszyst 
kich państw europejokich w akcji sa­
nacji walutowo finansowej i w popra­
win sytuacji rolniczej kraió* Europy 
środkowej i wschodniej. Co się tyczy 
funduszu zbiorowego, to Niemcy zamie­
rzają do niego przystąpić w drodze 

f traktatów dwustronnych już zawartych 
lub mających być zawartemi Komitet 

■ funduszu będzie mógł ewentualnie udzie 
lać na pewnych warunkach pożyczek na 

; początku kampanji rolniczej. Konwen­
cja miałaby obowiązywać do 30 paź­
dziernika 1935 r.i .....................................

1 3 b. asystent Kliniki Uniwersytet. !
2 w Wilnie S« ■
3 specjalista chorób !
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Morderca Prezydenta 
Francji — stracony
Paryż, 15.9. Bulwar Arago, gdzie 

mieści się więzienie, w którem przesiadu­
je morderca prezydenta republiki fran­
cuskiej, Gorgułow, przedstawiał wczoraj­
szej nocy osobliwy widok.

Od wieczora, gdy tylko po mieście 
rozeszła s^ę wieść, że Gorgułow, po od­
rzuceniu prośby o laskę, ma być stra­
cony, poczęły się gromadzić na bulwa­
rze tłumy ciekawych, żądnych widoku 
zgilotynowania zbrodniarza.

Po godz. 4-ej na murach zarysowa­
ła s»ę ciemna sylwetka gilotyny.

Gorgułow spędził noc wczorajszą, 
tak, jak poprzednie, niczego nie prze­
czuwając. Gdy o godz. 5.20 do celi de­
likwenta weszli urzędnicy sąaowi i ubroń- 
ca, którzy znudzili go. Gorgułow uświa­
domił sobie, co go czeka,

Wiadomość, iż wyrok ma być lada 
chwila wykonany, przyjął spokojnie.

Oświadczył obecnym, iż umiora za 
swoją ideę. Nie jest ani komunistą, ani 
monarchistą.

— Umieram tak jak wszyscy chłopi 
w Sowietach—oświadczył

Przez 10 mmuú odprawiał modły 
wraz z popem prawosławnym, poczem 
Pię wyspowiadał.

Spokój jego został wstrząśnięty nio- 
samowiieini przygotowaniami do egze­
kucji. Posadzono go na krześle w śród 
ku celi, a pomocmk katowski obciął mu 
krótko włosy na karku, aby nóż gilo 
tyny trafił w gołe ciało.

Następnie wycięto mu z tyłu kołnie­
rzyk koszuli, aby przypadkiem podczas 
ścinania głowy nie zsunął się nóż na 
kark.

Przy tych czynnościach Gorgułow 
trząsł się cały ze zdenerwowania.

Na dziesięć minut przed godz. 6-tą 
zebrany tłum zobaczył zdaleka wkra­
czających na szafot ludzi. Gorgułow 
szedł spokojnie w towarzystwie pomoc­
nika katowskiego i popa. Bezpośrednio 
przed egzekucją oświadczył, iż me żywi 
niechęci ani do prezydenta Dcumera, 
ani do Francji.

Zabił prezydenta jedynie w imię 
swej idei.

Następnie zwrócił się do swego o- 
brońey, prosząc go, by wyjednał dla 
niego przebaczenie żony. Zarazem prze­
kazał on prośbę do żony, by wychowa­
ła dzieci w duchu jogo idei, dla której 
umiera.

Gorgułow opanował sio i odważnie 
wsunął głowę w otwór gilotyny.

— Przebaczcie mi wszyscy, — wy­
szeptał, a dalej zdążył jeszcze powie­
dzieć; — »Rosjo, ojczyzno moja“.

Zgrzyt spadającego noża gilotyny — 
i głowa mordercy spadła do koszyka 
pod gilotyną.

Cala egzekucja trwała 10 sekund.

Meteorologowie sowieccy 
uwięzieni w lodach pod 

biegunem
Moskwa, 15 9. Rząd sowiecki otrzy 

mal z łamacza lodów „Malygina“ wia­
domość, iż spełnił on zadanie, włcżone 
nań przez Drugi Międzynarodowy Rok 
Polarny i założył na Ziemi Rudolfa naj­
bardziej” na północ wysuniętą stację 
meteorologiczną świata.

Stacja ta znajduje się pod 81 st. 
47 min. szerokości geograf.cznej północ 
nej Zbudowano drmek, w klórym 
przezimować ma czterech uczonych so­
wieckich.
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Dzlcłcliisić ht
Z inicjatywy województwa warszaw- i 

skiego ukazało się. w opracowaniu p. 
I, Starzowskiego obszerne sprawozdanie : 
dotyczące działalności komitetów do i 
spraw bezrobocia w województwie war- ' 
szawskiem, za okres I.IX.1931 r. do \ 
3I.V.1932 r. Jak wiadomo, na jesieni i
1931 r, rząd wezwał społeczeństwo do ’ 
współpracy w łagodzeniu skutków bez- i 
robocia. Organizacją odnośnych komi­
tetów zajął się wydział pracy i opieki i 
społecznej warszawskiego urzędu woje­
wódzkiego.

Czytelników „Dziennika“ niewątpli­
wie zainteresują niektóre ważniejsze 
dane, przytoczone w sprawozdaniu.

Na czele organizacji pomocy dla 
bezrobotnych stanął w województwie j 
warszawskiem komitet wojewódzki z sie- j 
dzibą w Warszawie. Zadaniem komitetu [ 
było pokrycie terenów województwa i 
siecią komitetów powiatowych oraz ko- j 
mitetów lokalnych, aby nawiązać odpo­
wiedni kontakt ze społeczeństwem. Prze- | 
wodniczącym komitetu jest p wojewo­
da Twardo. Komitet zajal się akcją i 
racjonalnego rozłożenia pracy, z uwrzględ j 
nieniem przedewszystk era żywicieli ro- j 
dżin, organizacją pomocy ‘doraźnej dla 
bezrobotnych, kontrolą i organizacja 
komitetów powiatowych. Środki mater­
ialne składały się: z dobrowolnych ofiar i 
i darowizn, ze zbiórek, imprez i t. p„ 
ze świadczeń w naturze, z sum przeka j 
zanych przez wojewodę do dyspozycji i 
komitetu

Działalność komitetu wojewódzkiego 
przedstawia się następująco: z ofiar i 
wpłynęło ogółem 54.612,13 zł. ( w tom 
największą pozycję przedstawia opodal 
kowanie się pracowników umysłowych 
49,275.17 ?ł.) Od komitetu naczelne­
go — komitet wojewódzki otrzymał 
ogółem 1,233 896 35 zł. (w tern gotów­
ką 634,449,15 zł.), r reszcie komite­
ty powiatowe przekazały do dyspozycji 
wojewódzkiego 92,744.54 zł., przeważ­
nie w naturaljach (ziemniaki, jęczmi°ń, 
drzewo), Ogółem komitet dysponował 
hctówką — 694 71-9J4 . naturaljami 
wartości 686 (»42,28, czyli razem sumą 
1380,753.02 zł.

Komitet środki powyższe rozdyspo 
nował w ten sposób, ze stołecznemu ko­
mitetowi przekazał 13,856.8 q ziemnia­
ków, wartości 60,733,88 zł ^komiteto­
wi zaś w województwie asygnował 
546.240,15 zł. oraz w naturze rozdał 
węgiel, mąkę, cukier, ziemniaki i t p. 
wartości 619,950,90 zł Wydatki ad­
ministracyjne komitetu wyniosły 9,945,48 
złotych Ogółem komitet wydatkował 
1,275,910,51 zł. Na dzień 1 czerwca
1932 roku pozostało w kasie 104,842 
złote 51 gc.

Utworzenie komitetów powiatowych 
nie przedstawiało trudności, wobec pro­
wadzonej już dawniej w wielu miejsco­
wościach akcji pomocy dla bezrobot­
nych. Powstało 24 takich komitetów, 
między kinem, dwa w Płocku (Obywa­
telski komitet pomocy prezyd um ks. 
biskup L. Wetmański, prezydent A.

Ostaszewski) oraz Obywatelski komitet 
pomocy ubogim żydom w Płocku (prze­
wodniczący p. Alberg, dyrektor banku). 
Komitety powiatowe powołały do po­
mocy komitety lokalne (miejskie i gmin­
ne; Takich komitetów lokalnych było 
czynnych 305 (w pow. płockim były 
czynne komitety jj w miejscowościach: 
Bielsk. Bodzanów, Booisław. Daniszewo 
Góra, Imielnica, Kobylniki, Łęg, Misze- 
wo Murowane, Prohoszczewice, Siecień, 
Sikórz. Staroźreby, Swięeiniec, Wvszo- 
gród). Komitety powiatowe korzystały 
z szeregu ułatwień od władz administra 
cyjnych i z pomocy wojska (wypoży­
czanie kuchen wojskowych'. Nadwyżki 
komitetów, po zaspokojeniu potzeb miej 
scowych przeznaczane były na pomoc 
dla komitetów, nie mogących utrzymać 
się samodzielnie, Komitety powiatowe 
brały również uiział w zbiórce ziemnia 
Fów dla stolicy.

Komitety powiatowe korzystały z 
ofiar dobrowolnych oraz rozmaitych 
świadczeń jak świadczenia pracowników 
umysłowych, świadczenia wolnych za­
wodów, dopłaty do świadectw przemys­
łowych, opłaty od warsztatów, od przed­
siębiorców, cd rolnictwa, właścicieli 
nieruchomości, dopłaty do paszportów 
zagranicznych, dopłaty do rogatkowego 
do rachunków za jwodę i elektycznosć, 
rozmaite doUcje i subwencje i t p. 
Ogółem z tych rozmaitych źródeł uzy­
skano w gotówce 784,623, ‘2 zł War­
tość ogólna of'ar w naturze wyniosła 
259,342,22 zł. Z zaległości podatko­
wych uzyskano 1,34 proc, od ogólnych 
zalMosoi. wynoszących 8,598,87’5 41 zł.

Pomoc od komitetu wojewódzkiego 
dla komitetów powiatowych i lokalnych 
wyniosła w nat.uralje.ch 119,950,90 zł, 
w gotówce — 546,240,15 zł We włas 
nym zakresie komitety powiatowe i lo­
kalne zebrały gotówką 784,628,12 zł,

Niebezpieczeństwo
T. zw. kresy wschodnie Rzeczypo­

spolitej Polskiej czyli ziemie litewsko- 
białoruskie na północo-wschodzie i wo­
jewództwa południowo wsctodii’e o znacz 
nym odsetku ludności ukraińskiej — 
były przez ciąg stuleci przedmiotem 
historyaznego sporu pomiędzy Polską 
a Moskwą Rozległe te krainy, przed­
stawiające prawdziwą mozaikę pod wzglę 
dem etnicznym i wyznaniowym, stawa­
ły się z natury rzeczy przedmiotem 
ekspansji państwowej, narodowej i re­
ligijnej obu silniejszych organizmów z 
zachodu i ze wschodu. W walce tej 
Polska szlachecka uległa i dzisiejsze 
nasze kresy wschodnie odległe są o set 
ki kilometrów nietylko od granic przed 
rozbiorowych, ale i od dawnego zasię­
gu polskiej kultury.

Jednym z “najważniejszych czynni­
ków polityki państwowej Polski i Mo­
skwy w odniesieniu do spornych obsza 
rów było zagadnienie religijne. Unja 
Brzeska z r. i59c>, wielkie dzieło „wa-

la bszrsbacin
w produktach 259 342.22 zł. na poczet 
zaległości podatkowych obrały 
115.204,50 zł. Wraz z zapomogą od 
komitetu wojewódzkiego wyniosło to 
2,3'25,360,89 zł.

Ogółem wydatkowały komitety po­
wiatowe i lokalne 2,188,237 zł z cze­
go na pomoc dla bezrobotnych 
2,043,3! 9 43 zł. na koszty administra­
cyjne 52,173,03 zł, przekazały na po 
trzeby komitetów poza terenem powiatu 
92,744 54 zł. Do stolicy dostarczono 
13,856 q ziemniaków, Pomoc dla in­
nych środowisk bezrobocia była dość 
nikła

Z pomocy komitetu do spraw bez­
robocia korzystało samotnych i żywi­
cieli rodzin (w nawiasach liczby łącznie 
z członkami rodzin): w m. listopadzie 

i 3532 (12087), w grudniu 22608 
! (77877). w styczniu 27Ô44 (92490), w 

lutym 302* 17 (101.769), w maron 33645 
* (1'2,834), w kwietniu 17432 (58875), 
i w maju 18966 (61 311).

tańczą i śpiewają przed wielką salą re- | 
stauracyjną, napełnioną przeważnie ofi- " 
cerami różnych rodzajów broni i służb. I

Tylko gdzie niegdzie widnieją Pgury ■ 
cywilów, przeważna osób starszych, z 
zamożniejszych sfer tubylców Tyflisu 
i zakaukaskiego kraju

Szofer gruchota — taksówki drzemie 
przed otwartą bramą ogrodu... o mm 
także nie należy zapominać, wysyłam 
mu butelkę kachetińskiego wina i go­
rący kotlet.

Będzie jeszcze potrzebny, gdyż po 
kolacji pojedziemy do białego duchana 
lub do ogrodów na werijskim przed- j 
mieścin.

Panna Ola przyjaźnie uśmiecha się ■ 
mi, szczerząc białe ząbki, a ja patrzę i
i wzamian Oli widzę bladą twarzyczkę |
Soni, samotnie siedzącej przy rozwar- | 
tem oknie z gazetą na kolanach

Trzeba odpędzić wizję, więc nale- s 
wam sobie dużą stopkę złocistego ko- I 
niaku. a panna Ola pospiesznie kraje ! 
na przysmak cytrynę i posypuje gęsto 
drobnym cukrem...

Koniak zagrzewa mi krew i odpę­
dza wizję, ale serce zostaje chłodne i 
jeszcze nie widzę zalotnych dziewczyn,

Z poszczególnych form pomocy bez­
robotnym wymieniamy ważniejsze: na 

f zatrudnienie bezrobotnych 230,918 04 
j złotych, na pomoc opałową 346,033,99 
j złotych, na dożywianie dzieci 203,03167 
■ na rozdawnictwo produktów w stanie 
: surowym 889.313,81 zł., na akcję chle- 
; bową 251,401,52 zł, na akcję kuchen­

ną 86,2'5,71 zł., na zasiłki pieniężne 
l 16.762,27 zł., na pomoc odzieżowa 

13,071,61 zł.
Akcję komitaty zakończyły nadwyż 

ką dochodów nad wydatkami w sumie 
Ž 241,966.40 zł.

Sorawozdanie rJe obajmuje cało- 
I kształtu pomocy, którą udzieliło bezro- 
I bot'iym społeczeństwo bezpośrednio, 
J bądź za pośrednictwem organizacyj, 
i które akcję pomocy bezrobotnym pro- 
I wadziły równolegle z akcją komitetów.

religijnej rusyfikacji 
tykańlkilgo Talloyranda”, Jezuity Pos- 
sovina, służyć miało w pierwszym rzę­
dzie misyjnym planom Rzymu, miało 
być niezbędnym etapem na drodze po­
jednania z calem prawosławiem. Rów­
nocześnie jednak w myśl intencyj czyn­
ników polskich, unię popierających, 
miała si<sc się cementera spajający m 
Ruś z Polską i ochroną przed wpływa­
mi Moskwy.

Jednakże unja brzeska, oglądana w 
perspektywie jgstorycznej, okazała ’się 
dzrałom metrwałem i zawiodła nadzie­
je Rzymu i rachuby Polski. Już w 
chwili powstania unja nie objęła całe­
go kościoła ruskiego. Natrafia" na znacz 
ny opór na calem południu, od Prze­
myśla po Kijów. Nie mogła też nigdy 
zapuścić głębszych korzeni na Ukrainie 
a rozwój jej i sam byt stają pod zna­
kiem zapytania, gdy w charakterze 
obrońcy „starej greckiej wiary“ wy­
stępują Kozacy. Wybucha k/wawa 
walita religijna „Rusi z Rusią*4, ciągną­

ca się przez cały wiek XVII, mimo pa* 
cyfikacyjnych wysiłków królów polskich

Dyzunici coraz wyraźniej poczynają 
ciążyć ku Moskwie. Nabiera to groź­
nych dla całości państwa akcentów P° 
litycznych w momencie, gdy na skutek 
traktatu Grzymułtowskiego Kijów od; 
padł od Polski, a metropolita kijowsk1 
uznał zwierzchnictwo patrjarchy 
skiewskiego. Tem samem cała chi0' 
rarchja kościoła dyzunickiego w Potó00 
podporządkowana została carom rosy]' 
skim. Katarzyna II, kontynuując poli, 
tykę Piotra Wielkiego, występuje jflż 
oficjalnie jako gwarantka praw dyzuni' 
tów.

Po rozbiorach Polski kościół uoißh1 
rozpada się niemal bez walki li rozpty 
wa w morzu prawosławia. Masowe a' 
postazje dostojników tego kościoła ora2 * 
brak uświadomienia w rzeczach wiar/ 
szerokich warstw ^ludności szły w pa' 
rze z naciskiem rosyjskim To też Í0. 
dynyrn bohaterskim fragmentem histod1 
kościoła unickiego jest postawa unito# 
na Podlasiu i Caełmszczyźnie, gdzi0 
zresztą przemożną rolę odegrały m°‘ 
menty narodowościowe i walka z pr0, 
woslawiem jako narzędziem rusyfikacji*

W rezultacie zaś z dzieła Possovi' 
na, Skargi i Zygmunta Iii-go został si$ 
do naszych czasów jedynie kościół h* 
nicki w Małopolsce wschodniej, gdy^ 
od końca XVIII w. znalazł w grani' 
cach katolickiej monarchji austrjacki0) 
pomyślne warunki dla utrwalenia s#0j 
egzystencji

Dzieło UD’i brzeskiej rozpadlo się 
gruzy nietylko pod wpływami czynni' 
ków politycznych. Już w chwili p°' 
wstania nosiła ona w sobie zaród śmi0J’ 
ci. Rzym, widząc w nnji tylko etap 

i pochodzie na rosyjski wschód, zacbo 
1 wał w kościele unickim całą obrzęd0' 
; wość prawosławną, prawosławne for mV 
i liturgiczne, cały obyczaj i hierarohj? 
» cerkwi prawosławnej. W oczach cied1.' 
? nych i zabobonnych owieczek był tß2 
I zawsze kościół unicki jakąś odmia^ 
I cerkwi prawosławnej, a nie reduią ka* 
? tolicyzmu. Tem tylko można wytłum»' 
i ezyć brak odporności unji wobec prop» 
? gandy rosyjskiej. W rezultacie katoH' 
; cyzm zatrzymał się już na linji Bug0’ 
; a sprawa dyzunitów stała się klinem, 
i rozsadzającym jedność Rzplitej.

W Polsce odrodzonej odżyły od f* 
1923 próby wskrzeszenia unji pod f°r‘’ 
mą obrządku wschodniego. Rzym P°" 
parł tę akcję swym autorytetem, t#°' 
rżąc dla tych spraw specjalną komi^j§ 
i spijząc z wydatną pomocą finanso#^ 
usiłowaniom misyjnym. Mimo to d°' 
tychozasowy rezultat kilkuletniej pra°î 
katolickiego duchowieństwa świeckiego 

; oraz zakonnego jest nikły.
Obrządek wschodni, działający wśród 

• Białorusinów i Ukraińców, rusyfikoj0 
: nasze kresy.

Nie negując praw Rzymu do pra°i 
misyjnej, sądzić wypada, że raczej pf0' 
paganda za obrządkiem rzymsko-kat°' 
lickim mogłaby wydać lepsze, a prz0' 
dewszystkiem trwalsze rezultaty.

rwammłM

wiew mtmui siiEwiu 4 i

Rrabeski-z yflisu
(ze wspomnień osobistych i

— Już rozumiem waszą szlachet- j 
ność — odpowiada Ormianin i spiesznie ( 
odchodzi od mego stolika.

Po krótkiej przecie Gorgidżan — 
powraca w towarzystwie dwuch mło- | 
dych rosjanek, ubranych w krótkie ba­
letowe sukienki.

Panienki robią ukłon i wesoło spo- ? 
glądają na mnie, na moją złotą kauka- 
ską szablę i paczkę nowych pięcioru | 
blówek. (

Ormianin przedstawia mi pannę Ma j 
rysię i pannę Olę — które, nie czeka- t 
jąc zaproszenia, zajmują wolne krze- i 
selka...

Wtedy chowam pieniądze z powro- | 
tem do kieszeni.

Gorgidżan ponownie schyla się i wy* [ 
daję mu rozporządzenia dotyczące go- Í 
rącej kolacji, koniaku, wina, fistaszków j 
i inn ch smakołyków. i

Orkiestra na otwartej scenie gia, • 
utwory kabaretowe, śpiewaczki i gilrsy ( 

szykujących tymczasem nową porcję 
koniaku i coś przebąkujących o kielichu 
dobrego szampana—który napewno roz­
weseli pana kapitana..

W powrotnej drodze z werijskich o- 
grodów —taksówka — gruchot odmawia 
posłuszeństwa — czy to z brahu ben­
zyny, czy ze starości lub innych powo­
dów, muszę przesiąść do nocnej doroż­
ki, a następnego dnia zaledwie zdążam 
dojechać na plac gdzie odbywa się for­
mowanie bataryj — gdy zjawia się kon- 
troluiący mobilizację pułkownik.

W głowie mi szumi, skoczne melo- 
dje zurny i walca jeszcze grają w móz­
gu, ale przełożony jest surowy i trzeba 
brać się do roboty — Twarda rzeczy­
wistość ma swoje prawa.

Po południu proszę mego zastępcę 
kapitana Popowa, aby popracował za 
mnie, wymawiam się lekkim niedomaga­
niem i ukrywam się w jednym z licz­
nych pokoików koszarowych, zawalo­
nych kocami i bielizna żołnierską,

Z rozkoszą śpię do wieczora, a póź­
niej, gdy „władza” odjeżdża z koszar 
i żonaci oficerowie rozchodzą się do do­
mów, idę po oświetlonych elektrycznoś­
cią ulicach i szukam taksówki—grucho­

ta przy pomocy której łatwo odnajdo^ 
pocieszycielkę w jednem z licznych s9>' 
dów i kabaretów okalających Tyfiis.

Paczki pięciorublówek topnieją. s^. 
ją się cienkie, ale za to różowieje D»0) 
pogląd na świat i życie... nie, nie bęM 
już strzelał się...

Raptem przychodzi rozkaz wymafS^ 
na front..

Daremnie meldujemy i przedstawi0, 
my braki, na skutek których mobili20, 
cję naszą nie można liczyć za ukoń02° 
ną... rozkaz jest nieubłagany i pewn0» 
dnia wywożą nas pociągami z Tyf^80'

Z żalem opuszczam śliczne mi»8^0’ 
gdzie łatwo kojarzyły się i zawiedzi°n 
miłość i nadzieja i tęsknota i uciech-''

— Zakończycie mobilizację w 
gyzmanie a tutaj na wasze miejsce Ju 
nadchodzą Turkiestańskie korpusy — j 
nie mam gdzie ich rozlokować —- br20J
odpowiedź jednego z generałów...

Rzeczywiście, w dzień naszego 
jazdu do Kagyzmana—czołowe oddźi»*J 
wojsk turkiestańskich, przewieziony1^ 
okrętami przez Kasj i skie morza z^r 
snowodska do Baku — zjawiają się 0 
ulicach Tyflisa...

KONIEC.
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Wrzesień g
I N15 |

Czwartek |

Czytelnia Polska
-p Biblioteka „Czytelni Polskiej“ przy 

■Łcu Floriańskim otwarta w godzinach 
*b—-19 codziennie oprócz niedziel i świąt.

Z Bibljteki Parafialnej
Biblioteka Parsfjalna i Czytelnia) 

j?rĘY ul. Dobrzyńskiej 5 — otwarta co- 
^ienme od godziny 5-ej do 7-ej, prócz 
biedzie! i świąt.

’t UD.! O .KONC6RTV ’I
Program na dziś.

12 15 Muzyka ‘z płyt gramofono­
ví oh. 15 30 Komunikat L. O. P. P. 
i, B5 Komunikat Centr. Biura Hydr 

żeglugi i rybaków. 16.40 „Wśród 
?siążek.” 17 00 Koncert popołudniowy. 
J^Oo „Oalchomji współczesnej” 18 20 
^Uzyka taneczna. 19.35 Prasowy Dzien-

Radjowy. 19.45 Komunikat rolni­cy Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
plných. 20.00 Mnzyka lekka. 21 20 
^lunhawisko p. t. Drugie imię miłości. 
?'.2o Dodatek do Prasowego Dzienni-

Radjowego 22.00 Audycja filmowo- 
r,adjowa „Natawis“. 22 40 Wiadomo- 
S(,i sportowe. 22.50 Muzyka taneczna.
^sb^żeństwo Szkolne za ťu zę 
ś. p. Prezydentowej Michaliny Moś­

cickiej.
Stosownie do zarządzenia wydanego 

lJI>zez Kuratorjuro Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego Kurja Biskupia poleca, 
^žeby J Przew. Księża prefekci w poło­
wie września odprawili żałobne nabo 
,<f-ństwa szkolne za duszę ś. p. Prezy- 
lutowej Mościckiej.

^Bbożeńslwy żałobne w bazylice 
katedralnej.

W dniu dzisiejszym o godz 8 rano 
W bazylice katedralnej odprawione zo- 
sf4nio nabożeństwo żałobne za spokój 
^Usz, ś. p. Franciszka Żwirki, porncz- 
aika-pilota i ś p. Stanisława Wigury 
Mechanika pilota, którzy zginęli śmiercią 
^lulków.

T wo H gjeniczne.
Projektowano przez d ra Franków 

*kiego, T-stwo H'gjoniczne, z powodu 
Przerwy wakacyjnej nie zdążyło zorga 
Wizować się w miesiącach letnich. Pra 

przygotowawcze w tym kierunku po­
mierzono komitetowi, wybranemu w tym 
celu. W tych dir ach komitet organiza 
cïjny odbył posiedzenie, na którem był 
również obecny znany lekarz higjenista

Kacprzak.
Dr. Kacprzak wyraził duże uznanie 

l.ûicjatorom płockim, zaznaczył przytem, 
Ze obecnie w sferach kierowniczych po­
utaje usilne dążenie do zakładania 
P-stw IF.gjenicznych na całym obszarze 
Polski.

Walne zebranie organizacyjne będzie 
Wołane w czwartek przyszłego tygo­
dnie.

Rzeczą jest bardzo pożądaną, aby 
Uczestnicy poprzednich zebrań nowo­
powstającego T-wa przybyli tłumnie na 
dobranie organizacyjno, od którego w 
2hŁcznej mierze zależeć będzie przyszły 
řozwój tak pożytecznego na gruncie 
Płockim zrzeszenia.

Otwarcie roku szkolnego w Seml- 
narjum Duchownem.

W poniedziałek odbyło się uroczy­
ste otwarcie roku szkolnego w Semina- 
rjum Duchownem. Na otwarciu był 
obecny J, E. Ks. Arcybiskup Nowowiej­
ski, który wygłosił przy tej okazji pięk­
ne przemówienie.

Alumnów Lczy Semiuarjum 99 — na 
kurs I-szy przyjęto 24.

Wystawa Akwarel Marji Rogowskiej 
w To w. Haukûwem

Pani Marja Rogowska, znana w 
Płocku, z wystawy akwarel w r. ub., 
wystawiała swe prace w salonie zimo­
wym Zachęty i w Instytucie Propagan 
dy Sztuki w Warszawie. Prace jej spot­
kały się z bardzo przychylną opinją 
krytyków warszawskich, a sprawozdaw­
ca paryskiego . La Revue Moderne des 
Arts et de la Vie“ (Ns 10 — 1932 r.) 
p. Clément Morro w artykule, poświę­
conym p. Marji Rogowskiej pisze m. in.:

,,Akwarele te dają nastrój. — Nie 
tyle rysunek, ile barwna plama, żywe 
zestawienia, wykonane z wielką finezją 
i dużem odczuciem światła. Jest to ta­
lent w rozwoju, a sądząc po świetnym 
początku twórczości — można wiele od 
niego oczekiwać*.

Na wiosennej wystawie 1932 roku 
Akademji Sztuk Pięknych w Warszawie 
prace malarskie M. Rogowskiej otrzy­
mały I Nagrodę

W miesiącu bieżącym p. Marja Ro­
gowska wystawia szereg obrazów na 
wystawie ucznrnw prof. Pruszkowskiego 
w Sandomierzu

W Płocku wystawa akwarel otwar­
ta będzie w sali T-wa Naukowego — 
Plac Kanoniczny 2 — „Dcm pod Opatrz­
nością” od 18 września do 2 paździer­
nika.

Godziny.- niedziele — 10 rano—5 pp. 
dnie powszednie 2—5 popoł.

VII Narodowe Zawody Strzeleckie 
zostały otwarte w Poznaniu.
W 11 b. m. rozpoczęły się w Poz­

naniu VII Narodowe Zawody Strzelec­
kie i I Narodowe Zawody Kobiece oraz 
korespondencyjne zawody strzeleckie 
Polski z Estonją. Po nabożeństwie za­
wodnicy zebrali się na strzelnicy, gdz’e 
zgromadzili s''ę przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych z wojewodą 
RaszyńsKim, dowódcą 0. K. gen Fran­
kiem, grono oficerów wyższych, star­
szyzna strzelecka i t d.

O god. 9-tej nastąpił raport komi­
sarza głównego zawodów płk. Peckiego 
przed dowódcą O K. gen. Frankiem 
i komendantem głównym Zw. Strzelec­
kiego płk, dypl. Rusinem. Otwarcia za­
wodów dokonał prezes Zarządu Okręgo­
wego Zw. Strzeleckiego prof Kurkiowicz 
pcczem przemawiali : woj. Kaszyński, 
gen. Fr*nk, i dr. Kierdasz wiceprezy- 

' dent miasta
Po zakończeniu przemówień nastąpi- 

Iły strzały honorowe, które oddali w imio 
riu p. Marszalka Piłsudskiego dowódca 

s O K,5 w imieniu Naczelnej Rady Strze- 
Ílectwa w Polsce koro«ndant główny Zw.

Stizeleckiego. Następnie odbyło się 
uroczyste otwarcie zawodów korespon- 

Ideneyjnych Zw. Strzeleckiego i estoń­
skiego Kaitseliitu. Po odprawia i ra­
porcie przed komendantem głównym Zw. 
Strzeleckiego pik Rusinem i płk. Ran 

Idem attache wojskowym państwa estoń­
skiego, orkiestra odegrała hymny ogro­
dowe polski i estoński, a na maszty 
wciągnięto flagi obu państw.

Zawody Narodowe potrwają do nie- 
ozieli 18 b. m

Termin zgłaszania koni.
W związku z rozporządzeniem Wo­

jewody Warszawskiego z dnia 5 sierpnia 
r. b. Nr. R. R. V-3 11 Magistrat m. 
Płocka wzywa wszystkich właścicieli 
koni, ażeby w terminie do dnia 20 b.m. 
zgłosili w Releracie Wojskowym Magi­
stratu m. Płocka niżej wymienione 
ogiery :
1) Ogiery, posiadające świadectwa uzna 

nia I kat wydane w 1929 r. lub 
wcześniej.

2) Ogiery licencjonowane, mające świa­
dectwa uznania II lub III kategorji.

3) Ogiery nielicencjonowane.
4) Ogiery młode, które w roku bieżącym 

ukończyły 2 lata.
Winni niezastosowania się do po- 

! wyższego będą karani w myśl art. 27 

rozporządzenia Prezydenta Rzccrypospo­
litej z dnia 8 listopada 1927 r. (Dz. 
Ust. Nr. 98, poz 859) grzywną do wy­
sokości wartości konia lub aresztem do 
sześciu miesięcy.

Z „Leg jo nu Młodych“
Dziś o godz. 19 m. 30 na sali kon­

ferencyjnej Starostwu odbędzie się zbiór­
ka „Legjonu Młodych*.

Na zbiórce nastąpi otwarcie kursu 
przaszkolenia dla członków L M

Pozatem, jak zwykle pod przewód 
nictwera p. Starosty odbędzie się dysku­
sja nad aktualnerai zagadnieniami spo- 
łeczao-państwowemi.

Obecność członków L. M. jest ko­
nieczna.

Sympatycy L M. są b. mile witani 
i widziani.

Przyjazd międzyministerialnej ko­
misji do Płocka.

Dziś przyjeżdża do na.szego miasta 
specjalna komisja międzyministerjalna 
w sprawach dotyczących definitywnego 
uregulowania finansów miejskich.

W skład komisji wchodzą następu 
jące osoby:

1) p. pułkownik Ejle (M>n. Spraw 
Wewnętrznych), 2) p. radca Czopoj — 
(Min. Skarbu), 3) p, radca Iwanko — 
(Min. Skarbu), z Urzędu Wojewódzkie­
go p. naczelnik Wydziału Bezpieczeń­
stwa — Przybyszewski oraz radca Gor­
licki. Ogółem przyjeżdża 6 osób.

Jak donosił o tern „Dziennik Płoc­
ki“ w swoim czasie komisja taka przy­
jeżdżała do Płocka w ubiegłym roku 
i zaznajamiała się podówczas z materja- 
łem przygotowawczym celem przygoto­
wania gruntu pod dzisiejsze obrady.

Sprawa budowy schroniska miejs­
kiego na Kostrogaju.

Dowiadujemy się że Kierownik Wy­
działu Opieki Społecznej przy Magistra­
cie p. Jankowski złozył w tych dniach 
opracowany przez siebie projekt pobu­
dowania schroniska dla starców i chro- 
ników utrzymywanych przez miasto. 
Schronisko prolektuje się wybudować 
na Kostrugajn z pomieszczeniem na 100 
osób. Będźię to niejako zakład wypo­
czynkowy i leczniczy, w którym skon­
centruje się wszystkich pacjentów ubo­
gich m. Płocka przebywających obecnie 
w kilku rożnych szpitalach i zakładach 
leczniczych. Na utrzymywanie tych pa­
cjentów m-asto loży poważne kwotj. 
Przy cwentuainem zaś zebraniu pacjen- 

' tów w jednem schronisKu na ten cel 
przeznaczonem dałuby się uzyskać pew- 

, ne oszczędności.
Poza względami ekonomicznemi pro­

jekt wskazuje na cel humanitarno-spo- 
leczny.

* Mianowicie chorzy uzyskują nowo- 
l czesny budynok, dobre warunki mater- 
i jaino-duchowe oraz staranną opiekę le- 
,j karską. W związku z tem schronisko 
I otrzyma 12 hektarów ziemi, która bę- 
t dzie wyzyskana na założenie sadu owo- 
ř cowego i ogrodu warzywnego. Pracą 
' zaś na roli i w ogrodzie zajmą się sa-

mi pensjonariusze jeśli ich stan zdrowia
I będzie pozwalał na to.

Po zaprowadzeniu wzorowego sadu 
i ogrodu zakład leczniczy uzyska dobre 
podstawy do samowystarczalności gos 

B podarczej, tak że kwestja utrzymania 
. owego schroniska może być pomyślnie 
I rozwiązana. Oczywiście praca na roli 
I wpłynie dobroczynnie na cgólny stan 

zdrowia pacjentów.
Projekt budowy schroniska został

przez Magistrat zaakceptowany i prze­
kazany Wydziałowi Budowlano - Gospo­
darczemu lio technicznego opracowania.
Ćwiczenia L.O.P.P. I atwk lotnicza- 

gazowy w Płocku
i

Stosownie do zapowiedzi umieszczo­
nej we wczorajszym numerze , Dz Pł.* 

; w środę dnia 14 września r, b. odbyły 
się w Płocku ćwiczenia LOPP u oraz ! 

; pokazy wojny lotniczo gazowej. Już od I 
rana panował w mieście ożywiony ruch ,

* w związku z organizowaniem punktów 
? ratunkowych, scłronow i t. p. Zajrno-
■ wały się tem również i kobiece druży- j 
’ ty p. w. Tak więc w Seminarjum 
5 żeńskiem w piwnicy urządzono schron 
( przeciwgazowy, gdzie ^odpowiednie pla- j 

cówki (czujki) wystawiły uczenice se- ? 
t minarjum. Oddział płocki Polskisgo ' 

Czerwonego Krzyża zainstalował prowi- 
t zoryczny szpital w gmachu Starostwa; |

przy wejściu widniała flaga PCK. Ob 
sługa szpitalna w maskach przeciwga 
zowych była w ciągłym ruebu.

Punkty opatrunkowe utworzone były 
w poczekalni Banku Polskiego oraz w 
poczekalni Sądu Okręgowego

Pozatem żeńskie p. w. miaîo pla­
cówkę w Magistracie w biurze wydzia­
łu budowlanego, Tak samo była wy­
stawiona warta na wieży ratusza.

Wszystkie punkty ^ratunkowe miały 
telefony, łączników, nosze, maski prze­
ciwgazowe i wogóle cały aparat ratow­
nictwa.

Na placach Kanonicznym i Floriań­
skim oraz w okolicy koszar ustawiono 
po kilku żołnierzy, mających za pomo­
cą świec dymnych wytwarzać zasłonę 
miasta przed oczami lotników nieprzy- 

j jacielskich.
Na kilka minut przed jedenastą roz- 

j legł się głos sygnału alarmowego, Le- 
; cą samoloty. Wyjeżdża straż i pędzi 

natychmiast do Banku Polskiego. Tu 
1 trzeba ratować płonący (rzekomo) dom, 
i bo wrogi lotnik rzucił zapalającą bem 

bę. Straż rozstawia drabiny i wszczy- 
na akcję ratowniczą. W parku Flor- 

1 jańskim oraz w innych punktach miasta 
) zapalają świeże dymn-e i gęste chmury 
I dymu zasłaniają miasto.

W międzyazasie sauiŁarjusze wno- 
’ sza rannych i zatrutych gazami do 
! punutów opatrunkowych. Po wykona- 
j niu swego zadania straż wraca do ra- 
] tusza.

Przy ratowaniu Banku Polskiago 
I zwrócił na siebie uwagę oddział żeński 
* p. w., który podsunął się b. blisko do 
I atmosfery zagazowanej i dopiero w ostat’ 

mej chwili założył maski. Jest to niebez­
pieczne i niedopuszczalne..

Nastąpiła przerwa.
Ale oto znowu przed godz. 1-szą 

huczy syrena i nadlatują wrogie sami- 
I loty, które niosą śmierć i zniszczenie. 

Trzeba .uciekać i chronić się do miejsc 
zabezpieczonych, Lotnik jednak rzucił 
bombę na gmach Starostwa. Znowu 
straż pędzi na ratunek, a place pnblicz- 
ne przesłaniają się chmurami dymu ze 
świec dymnych. W niecałe dwie mi­
nuty już straż rozstawia swą aparaturę 
i ratuje gmach Starostwa. Wspaniele 
wygląda długa mechaniczna drabina 
sięgająca dachu Starostwa. Słowem de­
nerwujące widowisko l

Ćwiczeniami LOPP i atakiem lotui- 
? czo gazowjm .szczególnie zainteresował 

się p. starosta Klotz, który przykłada­
jąc wielką wagę do propagandowych i 

i naukowych pokazów objeżdżał wszelkie 
placówki i urządzenia obronne.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
Ochotnicza Straż Ogniowa, któraź wiel- 

Iką sprawnością i w b. szybkim czasie 
przybjwała na miejsca pożaru

Ponieważ pokazy odbywały się w 
dniu powszednim więc zainteresowanie 

; ludności nie mogło być powszechne i 
ogólne.

Całość udała się i zrobiła swoją 
; pouczającą propagandę.

Białe czapki policji.
Z dniem 30 b. m. upływa termin 

noszenia białych pokrowców na czap­
kach przez oficerów i szeregowych P.P. 

» Od 1 października wszyscy funkcjonarju- 
sze policji obowiązani są nosić czapki 
bez letnich pokrowców.

Wstrzymanie emisyj w zimowym 
okresie.

Dnia 1 października upływa tormin, 
do którego upoważnieni są sędziowie od 
wstrzymania wyroków eksmisyjnych 
wobec osób mieszkających w małych lo­
kalach i nie posiadających zarobku. 
Według doniesień z Warszawy, w naj­
bliższym czasie ukazać się ma rozporzą­
dzenie Pnzydenta Rzphtej, które prze­
dłuży prawa sędziów na okres zimowy, 
t. j, do 1 kwietnia.

Odznaczenie
W nr. 303 „Monitora Polskiego“ z 

dn. 12 b. m. ogłoszono zarządzanie P. 
Prezydenta R. p., który nadał złoty 
krzyż zasługi na polu propagandy i spor­
tu pp : Januszowi Kusccińskiemu, ogrod­
nikowi, oraz Stanisławie Walasie w iczów- 
nio, urzędniczce.



Str. 4. DZIENNIKPŁOCKI Nr. 2$

O» LOSZE HIE
Do rejestru handlowego Dz. A i B Sądu Okręgowego w Płocku wciągnięto następujęce wpisy pod Nr.Nr.:

3320 Księgarnia Diecezjalna rCaritas” — sprzedaż ma* 
terjařów piśmiennych, kościelnych i dewocyjnych. Siedziba — 

łock, ul. Sienkiewicza 14. Właśc. Katolickie Towarzystwo Do­
broczynności Diecezji Płockiej „Caritas" w Płocku. Upoważnio­
na zastępczyni — Marja Kochanowska, zam w Płocku. Do 
prowadzenia przedsiębiorstwa i podpisywania firmy, jedn&k bez 
prawa podpisu weksii, upoważniona jest p. Marja Kochanowska. 
Zarządzanie przedsiębiorstwem w najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu należy óo Zarządu Towarzystwa w osobach ks Bisku- 
pa-Sufragana hetmańskiego — prezesa, Ks. Prałata Stanisława 
rigjelskiego vice prezesa, Stanisława Zgliczyńskicgo— człon­
ka Zarządu, Rajmunda Borszewskiego - sekretarza i Stanisła 
wa Żółtowskiego — zastępcy skarbnika, członka Zarządu, wszyst 
** 1 ■ Płocku przyczem wszelkie zobowiązania w imie­
niu Towarzystwa muszą być podpisane przez prezesa lub jego 
zastępcę oraz skarbnika lub sekretarza.

3321 „Hnda Mora“ — księgarnia i materjały piśmienne 
w Raciążu, po w. Sierpeckiego. Właśc. Hinda Mora, zam w Ra­
ciążu, pl Mickiewicza 9.

3322 „Jan Jabłoński" — sprzedaż pieczywa w Raciążu, 
pow. Sierpeckiego. Właśc. Jan Jabłoński, zam. w Raciążu pl 
Mickiewicza 16.

3323 „Balcia Ruchla Słoma" — handel galanterią i kon­
fekcją w Sierpcu, Rynek Nr. 5. Właśe. Balcia-Ruclila Słoma, 
zam. w Sierpcu, Rynek 5.

3324 „Ignacy Oryl* — sprzedaż towarów koionjalno-spo 
żywczyrh mięsa i wyrobów masarskich oraz wyrobów tytonio­
wych we wsi Chamsk, gm. Żuromin, pow. Sierpeckiego. Właśc. 
Ignacy Oryl. zam. tamże.

3325 ,.M. B. Lewi — drobny handel przyborami elektro • 
technieznemi i radjosprzętem w Gostyninie, Rynek 11. Właśc. 
Mojsze-Ber Lewi, zam. tamże

3326 „Moszek Frenkel“ — skup zboża w Gostyninie 
Właśc. Moszek Frenkel, zam. tamże, przy ul. Rynek 22.

3327 „B. Dobroszklanka” — handel zbożem, Sierpc, ul. 
Pirogowa 5- Właśc. Binem Do brosz klanxa, zam. tamże.

3328 . Szmul-Izrael Jakubowicz ' — farbiarnia i mydlar- 
nia „Samuel" w Płocku, ul. Jerozolimska 1. Właśc, Szmul- 
Izrael Jakubowicz, zam tamże

3829 „Samuel Rozental” — sklep towarów galanteryj­
nych w Płocku, ul. Tumska Nr. 9. łaśc. Samuel Rozental, 
zam tamże.

1780 „Zygmunt Boraks“ — sklep towarów kolonjalnyeh 
w Dobrzyniu nad Drwęcą. Właśc, Zygmunt Boraks, zam. w 
Dobrzyniu nad Drwęcą, Rynek 20.

1781 „Wigdor Braun” — drobna sprzedaż towarów ko- 
lonjalno-spożywczych w Rypinia, ul. Gdańska Nr. 1. Właśc. 
Wigdor Braun, zam tamże.

Do Nr. 143 „Abraham Jakóbowicz1 w Płocku. Wobec 
likwidteji przedsiębiorstwa firmę „Abranam Jakóbowicz“ wykre 
śla się z rejestru.

Do Nr. 3068 „A. Wagner, właściciel Bronisław Wagner"— 
dział fotograficzny, radjowy, sportowy, urządzenia biurowe i ma 
szyny do pisania — Firma obecnie brzmi: „Bronisław Wagner“, 
towary f»tograLczne i radjowe Siedziba — Płock, ul. Grodzka 
Nr 13, w lokalu firmy: „A. Wagner, właśc Ferdynand i Alfred 
Wagner”. Właśc Bronisław Wagner będzie podpisywał weksle 
i wszelkie zobowiązania h&ndlowe pod stemplem: „Bronisław 
Wagner \

Do Nr. 1549 „Tomasz Ewertowski i Stefan Potoręcki — 
Młyn Parowy w Rypinie ul. Mławska 26'. Wyrokiem z dnia 
26 lipca 1932 r Sąd Okręgowy w Płocku postanowił: ogłosić 
upadłość Tomaszowi Ewertowskiomu i Stefanowi Ponoręckiemu, 
handlującym pod f rmą „Tomasz Ewertowski i Stefan Potoręcki, 
Młyn Parowy w Rypinie, ul Mławska 26“, oznaczając datę upa­
dłości na dzień 10 września 1930 r. tymczasowo; opieczętować 
majątek upadłych, gdziekolwiek się znajduje, i oddać go pod. 
dozór zarządu masy upadłości; upadłych Tomasza Ewertowski'•go 
i Stefana Potoręckiego oddać pod dozór pelicji; Sędzią Komisa­
rzem masy upadłości mianować Sędziogo Okręgowego Kazimie­
rza Wyczańskiego. zaś kuratorem tejże masy — adwokata Hila 
rego Sobocińskiego, zam. w Rypinie.

Do Nr. 544 St. i J. Górniccy — Żegluga na Wiśle* w 
Płocku. Z dniom 6 maja 1932 r. odwołane zostało za pośred­
nictwem notarjusza A, Wilczyńskiego w Płocku, rep. Nr. 217, 
pełnomocnictwo, udzielone Stanisławowi Górnickiemu aktem 
z dnia 3 sierpnia 1931 r. za Nr. R 12 przez Eugenję Górnicką 
i Marję Ebenbergerową. Wyrokiem z dnia 13 VI 32 r. Sąd 
Okręgowy w Płocku zatwierdził układ zapobiegawczy, zawarty 
między f rmą . St. i J. Górniccy — Zegluea na Wiśle“ w ;Płoc 
ku a niehipotecznymi wierzycielami tejże firmy dnia 2 VI. 32 r. 
na warunkach wskazanych przez dłużnika w propozycjach ukła­
dowych; do czasu wybrania nadzorcy przez wierzycieli pozosta­
wia tymczasowo nadzorcą Marjana Mochnackiego; uchylił 
odroczenie wypłat firmie „St. i J. Górniccy — Żegluga na Wiśle" 
w Płocku, udzielone wyrokiem Sądu Apelacyjnego w Warszawie

z dnia 6 VII. 31 r.. Wyrok powyższy na mocy art. 62 Rozpo­
rządzenia o zapobieganiu upadłości JDz. Ust 3^28 poz, 20) jest 
natychmiast wykonalny.

Do Nr 3021 „Młyn Wodny w Radotkach. B. Kucharska 
i J Górnicki** Dzierżawca Albin Adamkowski, zam. w Radot 
kash, gm. Brudzeń, pow. Płockiego. Na mocy umowy z dnia 
26 IV 32 r. współwłaściciele młyna wodnego w Radotkach oddali 
go w dzierżawę wraz ze znajdującemi się w nim maszynami 
i inwentarzem martwym Albinowi Adamkowskiemu na czas od 
1 maja 1932 r. do 1 maja 1935 r. bez prawa odstępowania 
umowy dzierżawnej osol om trzecim.

Do Nr, 2806 Chaskiel Borensztejn* — skład mebli w 
Płocku, Kolegjalna Nr 2 Wobec zlikwidować a przedsiębior­
stwa z dniem 1 czerwca 1932 r. firmę powyższą wykreśla się 
z rejestru.

Do Nr. 1627 „Bieniecki, Wasilewski i S ka. Hurtownia 
Towarów Kolonjalnybh i Wyrobów Tytoniowych w Sierpcu'* 
Mocą aktu z dnia 261. 31 r. za Nr. rep 73, sporządzonego 
przed notarjuszem Wacławem Gurbskim w Sierpcu. Marjanna 
Gutowska, wdowa po Teodorze Łutowskim, działająca w imieniu 
i na rzecz nieletnych swych dzieci Janiny, Fenksa Romualdy, 
Henryka, Barbary i Krystyny Gutowskich, spadkobierców Teo­
dora Gutowskiego, zmarłego w dn. 31.VII. 30 r. jako główna 
ich opiekunka, cały udział w Spółce, stanowiący własność wyżej 
wymienionych spadkobierców Teodora Gutowskiego odstąpiła na 
własneść z wszelkiemi aktywami i pasywami spóinikom Antonie­
mu Wasilewskiemu Janowi Bienieckiomu, Zygmuntowi Baranow­
skiemu i Mieczysławowi Gajzierowi — Akten; z dnia 22 XI.31 r 
sporządzonym przed notarjuszem Gurbskim w Sierpcu za Nr. 
rep. 722, Zygmunt Baranowski odstąpił całkowity swój udział w 
Spółce wraz z aktywami i pasywami na własność Janowi Bie- 
nicekiemu i Mieczysławowi Gajzlerowi w równych częściach. 
Wobec powyższego właścicielami Hurtowni są obecnie spólnicy: 
Jan Bieniecki, Mieczysław Gojzler, Antoni Wasilewski i Czesław 
Skirzyński.

127 zarejostrow, dn, 22.VI32. „Ziemiopłody — spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością“ Sierpc, Piastowska 13 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest handel ziemiopłodami i arty­
kułami pochodněmi, jak mąka otręby, kasza i t. p Działalność 
rozpoczęta z początkiem roku 1932. Kapitał zakładowy Spółki, 
całkowicie wpłacony w gotówce, wynosi trzy tysią. e złotych 
i dzieli się na sześćdziesiąt udziałów po 50 zł. każdy. Z tych 
posiadają: Józef - Bronisław Serrini. zam w Warszawie, Al Je­
rozolimska M 65 trzydzieści udziałów, Jozef Gadomski, zam. w 
Sierpcu, ul. Piastowska ï 3, piętnaćcid udziałów i Feliks Kona­
rzewski, zam. w Warszawie, ?ul. Wilcza 14-a, piętnaście udzia­
łów. Zarządcą jest Józef - Bronisław Serrini, który reprezentuje 
Spółkę wobec władz i urzędów i uprawniony jest do prowadze­
nia wszelkich jej interesów i do podpisywania w imieniu Spółki 
zobowiązań, nie wyłączając wekslowych, zawierania umów, udzie 
iania pełnomocnictw i prokur oraz do otrzymywania z poczty, 
telegrafu, kolei, składów towarowych, banków i wogóle, skąd na 
leżeć będzie, za swem pokwitowaniem wszelkiej korespondencją 
nie wyłączając wartościowej i pieniężnej, przekazów, pieniędzy’ 
praesyłek i towarów, dla Spółki nadchodzących. Podpisy zarząd 
ey winny być uskuteczniane pod stemplem firmowym. Udzielo­
no prokury kierownikowi w Sierpcu Józefowi Gadomskiemu, zam. 
w Sierpcu, Piastowska 13, i Abiamo vi Bernbaumowi, zam. w 
Raciążu przy ul. Warszawskiej 4. Każdy z wyżej wymienio­
nych posiada prawo podpisu samodzielnie. Spółka z ogranjczo 
ną odpowiedzialnością, zawarta aktem z dnia 28 grudnia 1931 
r. Nr. 6658, sporządzonym przed notarjrszem Tomaszem Miszew- 
skim w Warszawie, na czas nieograniczony z tern, że rozwiąza­
nie nastąpić może w każdym czasie po zapadnięciu odnośnej 
uchwały alnego Zgromadzenia Spólników.

116 zarej. dn. 22.VIII. 32 r. przy firmie .Młyu Ziemiań 
ski — Sztucki i Kronenberg w Wyszogrodzie, spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością“ Firma obecnie brzmi: „Młyn Zie­
miański — Sztucki, Kronenberg 1 Jerozolimski w Wyszogro 
d»ie, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“. Mocą aktu 
z dnia 18 sierpnia 1932 r. Nr. 957, sporządzonego przed notar 
juszem Brudniekim w Płocku, spólnicy Syna — Majer Kronen 
berg i Ber vel Bernard Sztucki ustąpili po dwa udziały w spół­
ce wartości nominalnej 500 zł każdy udziął wraz ze wszystkie- 

przynależnemi prawami Moszkowi Jerozolimskiemu tak, że 
obecnie Kronenberg i Sztucki posiadają w spółce każdy po trzy 
udziały, nominalnej wartości po zł. 1500 i Jerozolimski cztery 
udziały, nominalnej wartości 2000 «L. Wszyscy trzej spólnicy 
zamieszkują w Wyszogrodzie. Zarząd Spółki w naiobszeraiej- 
szem tego słowa znaczeniu należeć będzie wspólnie do Bera vel 
Bernarda Sztuckiego i Moszka Jarozolimskiego. Wydawanie 
i podpisywanie weksli, tratt, czeków, wszelkich zobowiązań pie­
niężnych, a tów i pełnomocnictw należy do obu zarządców łącz 
nie, przyczem Spółkę obowiązywać będ^ tylko to dokumenty 
które zarządcy podpiszą ped jej stemplem? ' ’

Płock, dnia 10 września 1932 r.

Sąd Okręgowy.
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do wlane w Płocku, z 

nem i uregulowaną czystą bj' 
poteką. Wiadomość; Płock, u 
Sienkiewicza 10 m. g, tel 20('r

Ctsincja dla panienki w Waf 
szawie u byłej PloccsaokI 

Wiadomość w czytelni polski
Nè 45P

U W jazdy potigjów $t'!
Płock-Radziwie

ni roní im man

L. O. P. P
i.«:

Jjf. ta tecwtem, 4 g;r. — 20 gr. natrolo^i —'
Mnj aniejíixe o<íonx.jaie si. 1. řmtasyjao **

PnMn vler*:í «Uí®etrowy lub jejo miejsc Nadesłane prsad tekstom sír, — 40 jr. w tekście S 1 >
Vil ä UyivSZOli: swykie — 10 ffr.. drobne M wyraz 8 jjr. Wv-łIT tfustyii drukiem w dziale o^aasea 69 1 (bilanse) e 60 proo. droiej. «»»nycä, -

Redakci» . Bdmlniitracja: ! -ni. Ko^UIn* Nr. 8.-------Tel. 1«8 Aaministrwi* otwert» od stoď«. do 16 9; Redakoia d lt r.n0 u « Í|I*’
......... ...............

BiiMtor adpoiieilzlalnj: K&zimlerz LWlla ' T^0.nley

3


